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R ęk a  je g o  p o d n ió s ła  s ię  w  ja k im ś r u c h u  n ie d o ­
k o ń cz o n y m , p o tem  o p a d ia  b e z w ła d n ie .. .

—  D o b rz e  —  r z -k ł.  —  S p e łn iłe m  sw ó j  o b o w ią ­
zek , p r z e s tr z e g a ją c  c ię ... Id ź  s tą d  s tą d , m ój o jc z e !  
B ła g a m  c ię , je d ź ! ...  J e s t  to  s i ln ie j s z e  o d e m a ie !  T y  
n ie  w ie s z ,  ja k ą  j e s t  Ł u c y a  W e il . . .  P o ju tr z e  o d c h o ­
dzi s ta te k  n iem ieck i z  N o w e g o  J o r k u ... Z a k lin a m  
c ię , o d jed ź  n im ... N ie  m o ż u a  w ie d z ie ć , co  s ię  s t a ­
n ie  !...

W y p ę d z a ją c  o d  s ie b ie  T e d d y , p r z y b ite g o  te m  ha- 
n ieb n em  w y z n a n ie m , s p y ta łe m  g o  je sz c z e :

—  A  w y ?  dok ąd  w y  je d z h c ie ?
Z n o w u  u c z y n ił ja k iś  b e z ła d n y  ru ch  ręk am i i  n ie  

o d w ra c a ją c  s ię  k u  m n ie , o d r z ek ł:
—  N ie  w ie m .. .  Z a p e w n e  w y b ie r z e m y  in n y  c e l!
P e h d o r  d o b rze  b y ł p o in fo r m o w a n y .
P o ju tr z e  m ia ł o d c h o d z ić  od  t h e r b u r g a  s ta te k  

n ie m ie ck i. Z a m ia s t  c ze k a ć  na s ta te k  tr a n sa t la n ty c k i  
T o w a r z y s t w a  fr a n c u sk ie g o , t o  z n a c z y  aż do k oń ca  
ty g o d n ia , w o la łe m  z a te le fo n o w a ć  n a ty c h m ia s t  do N o ­
w e g o  J o r k u , b y  z a m ó w ić  so b ie  k a ju tę  ua D e m c k e r -  
la n c ls ie .  C h cia łem  jak  n a jp ręd ze j u jr z e ć  E w e lin ę  
i  W illia m a  i z a ła g o d z ić  n ie p o r o z u ­
m ien ie , o jak iem  p isa ł  m i m ój s z w a ­
g ie r  M a rc a d ia n !.. C h cia łem  jak  n a j­
p ręd zej te n  w s t r ę t n y  i o h y d n y  o b ra z , 
jak i p r z e d s ta w ia ł  so b ą  T e d d y  z  Ł u c y ą ,  
z a m ie n ić  n a  ła g o d n y  i p o c ie s z a ją c y  w i ­
dok  E w e lin y  z  W ill ia m e m , s ie d z ą ­
c y c h  nad  k o ły s k ą  d w o jg a  s w y c h  b li­
ź n ią t .. .

M y śl o t y c h  d w o !g a  n o w o n a r o ­
d z o n y c h  n a  z iem i fr a n c u sk ie j , P io tr z e  
i  Z u za n n ie , ła g o d z iła  z m o rę , jak ą  b y ł  
d la  m n ie  w  N o w y m  Ś w ie c ie  P o lid o r  
w r a z  z e  s w ą  żo n ą .

C a ły  n a s tę p n y  d z ień  z e s z e d ł m i n a  
p r z y g o to w a n ia c h  i w y s y ła n iu  k u fr ó w  
do N o w e g o  J o r k u ... P o lid o r  i Ł u c y a  
o p u śc ili  p o s p ie s z n ie  F ila d e lf ię , n ie  w y ­
ja w ia ją c  m i. dokąd jadą. czem  z r e s z tą  
w c a le  s ię  n ie  in te r e s o w a łe m . S ta r a łe m  
s ię  z a tr z e ć  w  s w e j  p a m ięci s c e n ę , jak ą  
m ia łem  p r z ed  sw e m i o cza m i, g d y  ten  
n ę d z n ik  s ta n ą ł  p rzed em n ą  w  p o s ta w ie ,  
w  jakiej o n e g o  c z a s u  z ja w ił  s ię  p rzed  
s w ą  _ m a tk a !.,,_ J M ło w ą łe m  ^w ytłóm ą-,, B  

c z y ć  so b ie  je g o  p o s tę p o w a n ie  i n ie  
w id z ie ć  w  n im  z a b ó jc y , ja k im  m im o  
w s z y s t k o  b y ł ! . , .  N ie !  to  n ie m o ż liw e ,  
b y  w s z y s t k o ,  co  do te j  p o r y  u c z y n i­
łem  d la  n ie g o , b y ło  d a r e m n e m !... N ie -  
ra o ż liw em  b y ło ,  b y  m o ja  a w a n tu r a  p o ­
w r ó c i ła  z n o w u  do t e g o  sa m e g o  p u n ­
k tu , od  k tó r e g o  s ię  z a c z ę ła , b y  p r z y -  
c y m ć  s ię  do t e g o  m ia ło  p o m ie sz a n ie  
u m y s łu  t e g o  n ie s z c z ę ś l iw e g o  ch ło p c a ,  
lu b  n ie r o z tr o p n o ść  n io je j b iedn ej có rk i, 
z b y t  u fa jącej m iło ś c i  m ę ż a ! ...  1 'd em n ie  
t y lk o  z a iP ż tć  te r a z  b ę d z ie , b y m  n ie  
d o p u śc ił do  n o w y c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw  
i  p o k o n a ł t e ,  k tó r e  ju ż  p o w s ta ły .

D r u g ie g o  d n ia  p o  o d je ź d z ie  P o li-  
d o ra , g d y  ju ż  z a m ie rz a łem  o p u śc ić  
F ila d e lf ię  e k sp r e se m  o d z ie w ią te j  g o ­
d z in ie , z o s ta łe m  n a g le  w e z w a n y  do  
te le fo n u . W id z ę  jsię j e sz c z e  w  ko-  
s ty u m ie  p o d ró ż n y m , jak  s to ją c  p r z y  
s w e m  b iu rk u , w y d a ję  o s ta tn ie  r o z ­
p o r z ą d z en ia  s w y m  s e k r e ta r z o m !...  D z is ia j  j e s z c z e ,  
p o  u p ły w ie  ju ż  c z te r e c h  la t  od  te j  s tr a sz n e j  c h w il i ,  
b r z ę c z y  m i w  u sz a c h  u r y w a n y  d z w o n e k  a p a ra tu  
te le fo n ic z n e g o .

S c h w y c iłe m  za  s łu c h a w k ę .
—  H a l lo L .  J o n a ta n  B r e n ta n o ? ...
—  H a l lo L .  T a k , to  ja w e  w ła sn e j  o so b ie ...  

H a llo l  t o  ja, o so b iś c ie ! .. .  M oże  pan  m ó w ić !
N ie  m o g łe m  p r z y p isa ć  sz m er o m  w  a p a ra c ie  d rże ­

n ia  g ło s u ,  jaki p ły n ą ł do m n ie  z d r u g ie g o  k o ń ca  
d r u tu  t e le fo n ic z n e g o .. .  G ło s  te n  b y ł  b ard zo  w z r u ­
s z o n y . . .  Z d o ła łem  ro zp o zn a ć  t e  s ło w a :

—  T o  j a .. .  J o h n  F e l lo w .. .  s e k r e ta r z .. .  J o e g o  D im -  
c a n a !...

—  H a llo !  d o b rze , s ł y s z ę ! . . .  N ie c h  p an  m ó w i!
—  M a ster  J o e .. .e . . .e . . .  D u n c a n ... z o s ta ł .. .  z a ... 

z a b i ..
—  Co pan m ó w i? . . .  H a l lo ! . . .  N ie  ro zu m iem  L .
—  H a llo ! . . .  Z a ... z a b ity ! .. .
W ie ś ć  t a  u d e r z y ła  m n ie  w  sk r o n ie  jak  p o tę ż n o  

m ło t y  s t a lo w e  w  fa b r y c e ...  Z d a w a ło  m i s ię ,  ż e  g ło ­
w a  m a  p ę k a ... ż e  o c z y  w y s k a k u ją  z e  s w y c h  o r b it !  
P a lc e  m e  z a c isn ę ły  s ię  k u r c z o w o  k o ło  s łu c h a w k i,  
ta k . iż  n ie  m o g łe m  ich  r o z p r o s to w a ć ...  D r ż ą c y m ,  
jak  g d y b y m  z d u sz o n y m  g ło s e m , p o w ta r z a łe m  b e z ­
m y ś ln ie .. .

—  Z a ... z a b ity ! . . .  k ie d y ! . . .  P r z e z  k o g o ? ...  J a k ? ...

H a l lo ! . . .  N ie c h  p a n  o d p o w ia d a ! ...  S łu ch a m  p a n a !...  
P r z e z  k o g o ? ...  P r z e z  k o g o ? . . .

O d c zu w a łem  d o sk o n a le  w a h a n ie  s ię  J o h n a  F e l-  
lo w a . D r ż e n ie  g ło s u  w  t e le fo n ie  w z m o g ło  s ię  je sz c z e  
b a r d z ie j ...

—  J e .. .d e n .. .  c u d z o z ie m ie c ! .. .  P o tr z e b n a !.,  o b e ­
c n o ść  p a ń sk a ! .. .  N ie c h  p a n  je d z ie .. .  Z a r a z ... p ie r ­
w s z y m  k u ry erem .

—  F e l lo w !  p r o sz ę  m ó w ić , k to  z a b i ł! . . .  K r z y ­
cza łem  z e  w s z y s t k ic h  s i ł  do t e le fo n u  g n ie w n y m  g ło ­
se m  !...

S e k r e ta r z  w a h a ł s ię  je sz c z e  i  o d p o w ie d ź  je g o  d o ­
b ie g ła  m n ie  b a rd zo  n ie w y r a ź n ie :

—  P e w ie n  m ło d y  c z ło w ie k .. .  k tó r e g o  pan  zn a  
d ob rze .

—  J a k  s ię  n a z y w a ?
—  ...J a .,  n ie  w ie m , m a s te r  B r e n ta n o ...  J a ...  ja  

n ie  m o g ę ! . ..
W y p r o w a d z o n y  z  c ie p l iw o ś c i  z a k lą łe m :
—  A c h , p o d ły  T e d d y ...  to  T e d d y !.,,.
...K o m u n ik a c y a  z o s ta ła  p r z er w a n a .
W s tr z ą s a n y  k o n w u ls y jn e m  d rżen iem , m u s ia łe m

w y g lą d a ć  s tr a s z n ie ,  g d y ż  se k r e ta r z e  m o i z a n iep o k o ­
i l i  s ię ,  p o d n o szą c  g ło w y  od  m a sz y n  d o  p is a u ia :

—  C o p a n u  j e s t ?
S c h w y c i łe m  s w ą  to r b ę  z n a jw a ż n ie jsz e m i p a p ie ­

ra m i i b e z  je d n e g o  s ło w a ,  z  zęb a m i z a c iśn ię te m i  
z b e z s iln e j  w ś c i e k ł o ś c i , w y b ie g łe m  ja k  s z a lo n y  
z d o m u  i w p a d łe m  n a  d w o r z e c  w  c h w ili ,  g d y  w je ż ­
d ża ł k u r y e r . N a p r ó ż n o  s ta r a łb y m  s ię  p r z y p o m n ie ć  
so b ie  w r a ż e n ia ,  ja k ie  m n ą  m io ta ły  p r z e z  c a ły  p r z e ­
c ią g  d łu ż ą c e j  s ię  n ie sk o ń c z e n ie  ja z d y  z F ila d e lf ii  do  
N o w e g o  J o r k u ! ...  P r z y to m n ą  b y ła  w  m ej g ło w ie  
je d n a  t y lk o  m y ś l ,  jed n a  jed y n a  i jak  r o zp a lo u em  ż e ­
la ze m  p ie k ła  m i g ło w ę :  P o lid o r  z a m o r d o w a ł J o e g o  
D u n c a n a !...

K ie d y ?  J a k ? ...  B ie d n y  J o h n  F e l lo w  n ie  m ia ł o d ­
w a g i  w y z n a ć  m i t e g o ! . . .  Z r e s z tą  ja  jed en  t y lk o  z a ­
p e w n e  m o g łe m  zn a ć  p o b u d k i te j  zb ro d n i, g d y ż  z b r o ­
d n ia rz  z d r a d z ił s ię  p rzed em n ą  te m i ta ie m n ic z e n ń  s ło ­
w a m i: „ W y b ie r z e m y  in n y  c e l ! . . .“ C z y  z o s ta ł  ju ż  
a r e s z t o w a n y ?  C z y  w s p ó ln ic z k a  je g o  Ł u c y a  W e i l l  
z o s ta ła  r ó w n ie ż  a r e s z to w a n ą ?  W s z y s t k o  to  b y ły  
ty lk o  z a p y ta n ia  b e z  o d p o w ie d z i, p o n ie w a ż  n ie  m ia ­
łe m  t y l e  p r z y to m n o śc i  u m y s łu , b y  d o w ie d z ie ć  s ię  
t e g o  o d  J o h n  F e l lo w a L .

G d y  p r z y b y łe m  do N o w e g o  J o rk u , J o h n  F e l lo w ,  
do k tó r e g o  t e le g r a fo w a łe m  z je d n e j  z  p o p rz e d n ic h

s t a c y i ,  c z e k a ł n a  m n ie  n a  d w o r c u ...  S k ło n ił  m i s ię  
u n iż e n ie  i r z e k ł b e z d u sz n y m  g ło s e m :

—  A c h , m a ste r  B r e n ta n o ! .. .  T o  n ie p o ję te ! . . .  
B y łe m  jak  s z a lo n y ! . . .  N ie  p r z y s z ło  m i n a w e t  na  

m y ś l  z a p y ta ć  g o  o n o w e  s z c z e g ó ły . . .  S a m o ch ó d , 
k tó r y  p ęd z ił c a łą  s i łą ,  w ió z ł  n a s  do p a ła cu  na 3 4  
a v e n u e . Z a  n am i jech ł d r u g i sa m o c h ó d , k tó r y  z a ­
tr z y m a ł s ię  r ó w n o c z e śn ie  z  n a s z y m ; w y s ia d ło  z  n ie ­
g o  d w ó c h  p a n ó w , k tó r z y  p r z y g lą d a n ie m  s ię  m i z w r ó ­
c ili m ą  u w a g ę  w  s y p ia ln y m  w a g o n ie .  Z a u w a ż y łe m  
za ra z , c h o ć  n ie  p r z y k ła d a łem  do t e g o  ż a d n e g o  z n a ­
c ze n ia , iż  z a m ie n ili on i p o r o z u m ie w a w c z e  sp o jr z e n ie  
z se k r e ta r z e m .

P r z y  z w ło k a c h  m ilio n e r a  w y s t a w io n y c h  na w i ­
d ok  w  w ie lk ie j  sa li ,  z a m ien io n e j n a  w s p a n ia łą , g o r e ­
ją c ą  ty s ią c a m i ś w ie ć  k a p lic ę , z e b r a n y c h  ju ż  b y ło  
k ilk a  o só b , n a le ż ą c y c h  p r a w d o p o d o b n ie  d o  p o lic y i . ..  
P r z y  p r z e jśc iu  m em  u s u w a li  m i s ię  z  w ie lk ą  u p rz e j­
m o śc ią  k tó r ą  p r z y p is y w a łe m  p o w a ż a n iu , ja k ą  m u ­
s ie li  m ieć  d la  w s p ó ln ik a  i p r z y ja c ie la  k r ó la  p a p ie ­
r o w e g o .  G r o b o w e  m ilc ze n ie  p a n o w a ło  w  sa li i w i-  
d o czn em  b y ło , jak  c i lu d z ie  p o r o z u m ie w a li s ię  sp o j­

r z e n iem , p a tr z ą c  n a  m a lu ją c y  s ię  na  
m ej t w a r z y  b ó l i p r z e r a ż e n ie . J o e  i po  
śm ie r c i z a c h o w a ł n a  s w e m  o b liczu  
w y r a z  p o w a g i  i  w ła d z y ,  k tó r y  w y ­
w a r ł  n a  m n ie  w ie lk ie  w r a ż e n ie .. .  Z g ią ­
łem  k o la n o  i k lę k a ją c  p r z y  n im , u ca ­
ło w a łe m  n a b o żn ie  j e g o  b e z w ła d n ą  
ręk ę.

P r o k u r a to r  b a c z ą c  n a  w s z y s t k o  
u w a ż n ie , z b l iż y ł  s ię  do m n ie  i r z e k ł:

—  N ie  w ie le  c ie rp ia ł. P a d ł  od ra ­
zu  r a ż o n y  k u lą  w  sa m o  s e r c e ,  g d y  
s ie d z ia ł  p r z y  s w e m  b iu rk u , jak  je n e ­
ra ł n a  p o lu  w a lk i L .  Z a b ito  g o  z  je g o  
w ła s n e g o  r e w o lw e r u , a b y  w z b u d z ić  
p r z y p u s z c z e n ia  s a m o b ó j s t w a !

—  A c h !  —  sz e p n ą łe m  d rżą cy m  
g ło se m  —  ...za b ó jc a  z o s ta ł  ju ż  a re ­
s z to w a n y  ?

— Z a b ó jc a ! .. .  d o m n ie m a n y ... d z ia ­
ła li  t u  b o w ie m  i  w sp ó ln icy ."

—  I  w s p ó ln ic z k a ?
—  D la c z e g o  p a n  m ó w i w s p ó l n i ­

c z k a ?  —  z a p y ta ł  p r o k u r a to r , co fa ją c  
s ię  o  k r o k  w  t y ł , . .

P o te m  b io r ą c  m n ie  p o u fa le  pod  
ręk ę , d o d a ł:

- - -  M a ster  J o n a ta n  B r e n ta n o ! .. .  ja 
p o w ie d z ia łe m  w s p ó ln ic y . . .  N ie c h  pan  
n ie  t r w o ż y  s ię  i  n ie  t ło m a c z y  so b ie  
ź le  m y c h  s ł ó w !... P a ń s k i s y n  a d o p to ­
w a n y , T e d d y  i  ż o n a  j e g o .  u ro d zo n a  
L u c y a  W e i l l  s ą  ju ż  o b e c n ie  p o d  k lu ­
cze m , sę d z ia  je d n a k  ś le d c z y  n ie  z a d o ­
w a la  s ię  t e m !...

—  T e d d y  i Ł u c y a  ! —  sz e p ta łe m  
p r z y b ity  —  ...1 p au  j e s t  p e w n y , ż e  
t o  T e d d y  d o p u śc ił  s ię  te j  p r z er a ża ją ­
cej z b r o d n i?

"—  T ak  p e w n y ,  ja k  .1 p a n  m a ste r  
B r e n t a n o !

—  J a k  ja ?  —  z d z iw iłe m  s ię  c z y ­
n ią c  p r z e c z ą c y  r u c h  ręk ą .

—  P a u  j e s t  b a rd z iej o te m  p r z e ­
k o n a n y , n iż  m y , s z a n o w n y  o b y w a ­
te lu !

—  C óż to  z n o w u ! —  z a w o ła łe m  — - 
co t o  m a  z n a c z y ć ?

I rzu ca ją c  o k iem  d o k o ła  s ie b ie , s p o s tr z e g łe m , iż  
lu d z ie  k tó r z y  m n ie  o k r ą ż a li, s ta n o w ili  o b e c n ie  z w a r ­
t e  k o ło  i sp o g lą d a li  n a  m n ie  w r o g o ,  jak  t y c h  d w ó ch  
n ie z n a jo m y c h  z p o c ią g u ...

— T o , m a ste r  B r e n ta n o ...  —  r z e k ł z im n o  p r o ­
k u r a to r  —  iż  pan  w ła ś n ie  j e s t  g ió w u y m  o sk a r ż y ­
c ie lem  s w e g o  a d o p to w a n e g o  s y n a  T e d d y , d o m n ie ­
m a n e g o  z a b ó jc y  J e g o  D u n ca n a .

—  J a ! —  p r z e r a z iłe m  s ię .. .  —  C z y  p a n  s tr a c ił  
z m y s ł y !

—  . . .I  s t a ł  s ię  p a n  n im  d la te g o ,  b y  o sk a rża ją c  
T e d d y , o c z y ś c ić  s ię .. .

—  J a , o c z y s z c z a ć  s i ę ? . . .  od  c z e g o ?  —  sz e p n ą ­
łem  p r z e s tr a sz o n y .

—  O d w s p ó lu ic tw a  w  te m  z a b ó js tw ie ,  co  ś le d z ­
t w o  ja śn ie j panu w y k a ż e , n iż  p a n  s ię  sp o d z ie w a ! —  
z a k o ń c z y ł  o sc h ły m  to n e m ...

I  z  w ie lk ie m  n a m a szc ze n ie m  d o d a ł j e s z c z e  s ło w a ;  
k tó r e  m n ie  z d u m ia ły .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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